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Kb piątą nietiz ele fostu (Bielą 10 la fi e ifidica).
O netu  czasu rzok ł Jezus do ży i ó w ! K to z was dow iedzie  na Mnfe 

grzechu? Jeśli p raw dę ni >.v ę, cusiriu mi nie w e r z y c ie ł  K t z K o ja  
jest, słów Bożych słucha. P i t e g o  w y  nie słachneie. że nie i es teść e 
z Boga. O dpow iedzie li tedy z. dowie i rzek li M u ! Iża li i r y  nic dobrze 
m ówim y, ż »ś  T y  jś s t  Samarytan i czarta w asz?  O ipow iodzia l Jezus: 
Ja czarta nie. mau>, ale czczę Ojca Mego. a w yście Mnie n.< uczcili. J ć 
nie szukam chwały Sw ej, jest, któr szuka i sr ! zi. Zapraw dę, zaprawdę 
niow i wam : jeś li k to zachowa mowę M oją, śm erci m e ogląda na wieki. 

•Rzeki' tedy żyd o w ie : Teraześm y poznali, że czarta masa. Abraham 
umart i  prorocy, a T y  pow iadasz: Jeśliby kto s trzegł m ow y M ojej, nie 
skosztu je śn»;erci na w ię z i. Iżeś  Ty  jc<t w iększy  nad ojca  naszego 
Abraham a, k tóry  um ai/? 1 prorocy pomh li. C iem  się Bara czynisz? 
O dpow iedzią } Jezus: Jeśli się ja  Sam chwalę, chwała M o ja  m en ie  jest. 
Jest O jciec Mój, k tóry  M n ie uwielbia, k tórego wy pow iadacie, iś  jeg$ 
Bogiem  waszym . A  nie poznaliście G o; ale Ja Qo znam A jeślibym  
rzekł, że Go nie znam, będę podobni ua wam kłamcą .Ale G o znam 
i m .wy je g o  sti zegę. Abraham  o jc ie c  wasz z radością żądały aby og ła ­
da: dzień M.ój: i ogh.dat i w  ■:eńt się. R zek li tedy żyd ow ie  do K iego : 
p ęćdziesiat lat jeszcze nie uiaaz, a Abrahamaś w idzia ł?  R zek i irn Jezus: 
Zapraw dę, zapruwdę m ówię wam, pierwej, niż Abraham, się stał Jara 
jest. P o rw a li tedy kam ienie, aby Kań ciskali, lecz Jezus zataił się i w y ­
szedł z kościoła. (Sw. Jan, rozdz. V I I I ,  46— 59).

Najmilsi! Jaik miłość sprowadziła Syna Bożego z nieba 
na ziemię, tak mdłość także była treścią całegp Jego ziem. 
s-kiego między nami żywota. Wszystko, cokolwiek Pan Je­
zus czynił, wszystko, co cierpiał, każde stewo* które z ust 
Jego Boskich wyszło, tchnęło tą nadziemską miłością. Naj­
piękniej jednak zajaśniała ona wśród Jego męki bolesnej. 
Wtenczas, kiedy Pan Jezus zawisł na krzyżu, wystąpiła 
w całym swym blasku Mówiły o niej i wielkość jej gło­
siły tak owe liczne rany. jakiem! był okryty, jak też to 
słowa Jego ostatnie, które w czasie trzechgiodzimnego km- 
mania wyrzekł. Kiedy Mu bowiem bieżnią i z Niego szydzą* 
On się za nimi dc, Ojca niebieskiego wstaia. On raj obiecuje 
nawróconemu łotrowi, On nam Swą Matkę Ną/jśw. P. Maryę 
za Matkę naszą daje. San; się wszelkiej' pociechy wyrzeka, 
i w opuszczeniu strasz nem zostaje, abyśmy tylko opuszczeni 
j baz pociechy kiedyś na wieki nie byli. Ciężkie zaś by." 
musiało to (puszczenie Jego, skoro się na mSe przed Ojcem 
Swoim żalił, głośno wołając: ,.Boże mój, Bofte mój, czemuś 
Mmie opuścił?“ Lecz, n.e tu kres jeszcze Jego nieskończonej 
miłości. Zanim zawoła .'Wykonało sie“ , nii:n wobec nieba 
i ziemi świadczy, że już wszystko wykonałjt, na on tylkp 
—. ^  (im .A&Bfcesws C*Ł &Wfc»*



Sa» %  -mm* *
tssSa o rs^ ra  ł inAwb „Pragnę". W  tara m4 tak fcrftffttooi 
słowie, to Oski* rozważymy, iwwy im a  iowou oaruzo 
wymowny aostaiwiia, źe nas uótfkrofcwasyi prawdziwie do 
lBuaoa, Lkn osUtriiettb tchnienia umiłował. —

Nic trudno pojąć, ze i- au Jczi.it, wuyząc fcrzjy godziny na 
Icnzyau. Mc&ae pinz«z ten czas uoip»eć musiał pr ogni en we. 
Wszystko się bowiem na to sk-taua; >, aoy w Mn wzniecić 
lak najw ęk&zą gMrączkę, która Go meznośnie jpałiia- Koma- 
nie i poi krwawy w Ogrojcu, noc irezseamic wkrod iiaagra- 
wsui spęofcuna, wlóczume tk> saunuistuw Piłata i Dertxia» bi­
czowanie okrutne i uenniem koromowame, kilkakrotne 
joóŁioraaaie azat tto ran przy wirzaJyUi, a wreszcie uroga na 
Kaawaryjską góarę i przy buca e do arzyża wystarczały zupei^ 
n &  by mpgi powiedzieć ;e, oo o Kiru iat tysiąc napnzód 
prorokował król Dawki: „W ysoka jako skorupa siła Moja. 
»  Język Mój pnzyttóclii Jo podrnieoiona Mego", wńooiaż bo* 
wiem byl Bagietn, to jeuauiK pffzyjrnując naturę ludzką dia 
aUswlerua jnaszegpt razem z tną przyjął także wszysakie tej 
fcucizkiej • natury słabości. —  Cnetrpua i ody pragniectiie, które 
% posniędztf wszystkich cnwiipień najbardziej bokuoriiwem 
*tę staje, Jćtóre taruAaiej róż wszystko muc, niżli jgiob prze* 
trzymać. Wszak w żywocie św- Lmea-aianusa męczennika 
czytamy, że Mody Go okrytego ranami do paia przy wiązana* 
m» aa tan ból się skarżył, jaki ulu one sprawiały, ale na 
okrutne, mer do zniesienia pragmcaaa-

Cierpiał zaś dobre wolnie Pan Jezus, boć to T e » tatary 
rosą skra.psi całą ziemię, który spuszcza deszcz czasu po» 
ótecbnego, który san: mówił: „Jeśli kto pragnie, iriecb do 
linie przyjdzie a pije". Jak tedy niegdyś Agare na BKStyal 
błąkająca sil; *  dzieckiem cudownie napoił, jak wypraw»« 
da«f ae skały JfródJo wody wybranemu katowi, gdy tan PU- 
wracał z Egiptu. jak ugasił cudownie pragmerde Somsons* 
dobywając «a i z oślej szczęki wodę, tak. mógł i Swatana 
pragjacniu nawet cudownie zaraitafc. Lecz Osa się tóe usocąj 
ad tścgo, popijał je chętnie i chociaż mówśł: ^rsgrujf“ . Ba 
rrte* oósłego. [żeby pragnął ochfiody, ale jak wyraźnie o tesa 
JSwagięełłsta 4w. wspomina: ,<a<by ssę wyłamało Ptak*”* 
«try fż t wyiióbaló, oo przesxnyicdzaał prorok FojtaM* m ór 
Srtąc: w  pragniormi Mojem mpawsrfi AWe octons*. —
«^latycfcrniasi,‘ bowiem, jak czytuny da!ej w  EwangciS 
iJbfcżawKzy jpciesr z żoMerzy, w ziąw^ay gąbkę rapełral 
octeira i włożył na trzckię i dawał Mu pić“. Zawołał trdip 
Bxn Jezus: ,J:¥»gnę!“ by przez to jeszcze włooej ireaerpieć, 
narażając się jon szyderstwa obecnych m Krtfwwry* tytWw { 
śzikm cjy . by t podanym octem jeszcze większa wabwfztć w



SoRe pragrf«nł«, a presa to odajołnr!iow*£ s tm w f?  za ty’o
ciężkich grzechów, jakich ś t  dopuszczają luksie ,. >e/. 
i«6w.strzemiężMwość w jedJDtaśu i pacan. Za jwa&ijc tujwnatwu 
osia Jego ■ wszystkie wnętrzności dręcaunc były i i . i .«nem 
pragnieniem, za msze to pijaństwa i zbytki w pragu.ijoiim był 
pojoay octem.

Jakkolwiek jednak straeszmem »ad wsodlu wyraz było 
ono pragnienie, które ukrzyżowany Zbawiciel ucierpiał w 
swem ciele, mne nierównie jeszcze w iesze dusszc „eg.> rów - 
uocześnie pafito. Czego bowiem przez całe życie pożądał, otul 
czera cale życie pracował, ku cze»m wsasystfte trudy łowy i* 
tego i przy śmierci Swojej najgtsręoej pragnął, aiby wseyscy 
byli co do jednego zbawieni. Pragnął więc, aby się nawrócili 
poganie i żydzi do prawdziwej wiary, aby jak mcv, ii, była 
jedna owczarnia, i jeden tylko pasterz. Pragnął, aby pyaewij 
stali się pokornymi, chciwi saaaodrpM: wymi. nieczyści skro­
mnymi w uczynkach, słowach myśladi i pragnieniach, rae» 
naerai w jedzeniu i pieiu wsfcrsjemtęźiiw y mi, gmewhwi ła*o> 
dnyima. leniwi i oziębła gorliwymi, jednerr. stawem grzesznicy 
wszelkiego stanu i wieku, cnotliwy na i świętymi. Lecz chcć 
gnr^oo pragnął, choć z tem pragnieniem głośno się odzywał, 
oue znalazł i w tńem ulgi, podobnie jak i tamto Jogo pragnie- 
ńe, jakie cierpiał w -ciele- me wadazic liośdL

Pragnął zbawienia wszystkich. a koło Sielśe tylko ranfą 
garstkę Sobie wiernych wkizul. P ierzył wie wlefci przyszłe, a 
Sam oczom Jego jeszcze smutniejszy przedstaw i’ się widok. 
.Mnóstwo riewiamyneh poza Kościołem Żyjących, wielka li­
czba grzeszników na ziemi a potępionych w piekle. O jar i 
boleść musiała wtenmozas przcnfflaiąć Najśw. Serrce Zbawlcd.; ! 
O  jstóe chętnie przeninóśłby tamło pragnienie., które Mu 
Kyk i podniebteadie paliło, któro trik okrutnie wszystkie jego 
wnętrzności wysuszano, gdyby tyfkc ludzie zecbcieM za&;> 
fecwć to Jego pragntenfa duchowe. Lecz tu -i wielu głuchych nu 
jego  wołanie, a bardzo wieta ocet Mu tylko jak owi żołnierze 
m  teydersbwctn podaje.

I Jo nas bowiem zwraca się Ran Jezus I mówi: ,JPm- 
|jnę!“ Pragnę nawrócenia waszego, pragnę, byśoie byli zba- 
w4«nt My zrtś caesjr* pragniiegny, za ozem się uganiamy? Jedni 
ca udeachami i zmysłowością, tesn za majątkiem, inni za bon©-. 
tBPBi, rzadko z*ś który za tem, caego pragnie Ras Jeans, Jak- 
żwsb bowiem pragniesz zbawienia twojego, kredy w grzechach 
fcr*ysa» do kościoła nie chodzi®, Jo spowiedzi nie przysłępn- 
ksś, nie używasz żadnych środków z-bawkmaa? Cóż czynlll- 
fany dotąd, ażeby to gorące pragnianfie Jezusa zaspokoić?

Ą d tl de daj Beże, abyśmy mieli kiedyś za tę naszą rde-



śfłwWĆ ? nfłoTctłioSć 7. ust Zbawiciela usłyszeć: ..Pragnąłem, a 
VA6 daliśeir Mi pić" (Mat. XXV, 42). Pragnąłem waszej popra­
wy, was' .'i. nawTÓee.nk.. pragnąłem waszych dobrych uczyń
Ic6w» a il zasp-.koił iście Mojego pragnienia. Pragnąłem, by- 
itx-i by Ti śv lepszymi i \ obeśniejszymi i dlatego mówiłem wam: 
*13,idźcie r w y i ody doslmoiali, jako i Ojciec was; niebieski do- 
. . . lałyn; jest" (Mat. V, 48), a wyści- nie usłuchali. O! bo tych 
czok- wyrok: „idźcie odemnie przeklęci w ogień wieczny.
fctć«ry zgotowany jest djablu i aniołom jego*4 (Mat. XXV, 41). 
O : ho w także kiedyś na wieki będą cierpieć straszne pna-gnie- 
nde« a iwdobrae jak o t) ewiuiigellcJzny bogacz, kropli ochłody 
ate znajdą. —

Pszannjmyź więc {maettio to podwójne pragnienie Zbawi- 
cidbv iamszego. A najprzód to któro On ucierpiał w ciele, w y­
nagradzając Je umartwieniem w Jedzeniu i piciu. Pomnąc na 
Co, oo Pan JeauK w tern pragnieniu wycierpiał, strzeżcie się 
pijaństwa i zbytków' w pokarmach, zachowujcie posty. Ale nie 
poprzestańcie na tern, boć oprócz tego cierpiał On jeszcze ta­
kże pragnienie duchowe, to, które trwa dotąd i a i do końca 
fwliata trwać będzie. lako b:iwiem człowiek bogaty miłujący 
Bogactwa ustawicznie je groniadzś i zdaje mu się zawsze, że 
ma ich za mało tak i Pan Jezus mensfantnie pragnie dla nieba 
pozyskać łudzi. Nie bądźmyż przeto ■ bojętni na to, czego On 
pragnie- W ięc starajmy się pilnie przedew'szyistkiem o nasze 
właśnie zbawiernie. Oświecajmy się coraz bardziej we wierze. 
Zwiewny się ooratz więcej w' cnotach, niech sak ram anta św. 
I Srane środki zbawienia nie leżą dla nas odłogiem. Dbając o 
swoją duszę, nie zapotmmajmy o bliźnich. Wszak i ich dusze na 
obraz i podobieństwo Boże stworzone i przeznaczone do nie­
ba, Toć i za dusze bliźnich umarł na Krzyżu Pan Jezus i du- 
P K  bKźnich naszych pragnie widzieć zbawi -ue. Zrozumieli to 
gorące pragnienie Pana Jezusa debrze Aposłołowe i dlatego 
Itfceby Je ugasić, rozeszli się r<a wsze stron świat?, roznosząc 
wżród trudów i niewygód wielkich naukę ewangelii poganom. 
0(1 nas wszysił icli Prun Jezus tri: wiele nie wymaga. Czyńmy 
fchwfc ocliotnie, ile w naszej mocy. Rodzice niechaj pracują 
m i zbawieniem swych dzieci, gospodarze niechaj czuwają 

służbą; przełożeni niech dbają o zbawienie swoich pod­
władnych. W szyscy o wszyrkieh zbawienie się starajmy, u- 
sfiuk zas 'b a ja ją c  .w ten sposób pragnienie Zbawiciela, a i On 
kiedyś z; pokoi wspólne nasze pragnienie szczęścia, boć prze­
w ę ź  powiedział: „Błogosławieni, którzy łakną i pragną spra- 
wifidlawtód, ai bowiem będą nasyceni". (Mat. V, 6). Amen


